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* 84.li Czwartek 12 kwietnia 1860. 84.
pozHt*** 1, 11 kwietnia. Mamy przed sobą do- 
une tłómaczenie francuskie oryginalnego tekstu

;o klątwy rzuconéj przez Ojca św. z oko- 
przyłączenia Romanii do królestwa piemont- 
Bardzo rozciągły ten dokument wydany jest 

jímie Breve papieskiego i nosi datę 26 marca 
Zaczyna się on od historycznego przedstawie- 

rzeczy, poczóm przychodzi sama ekskomunikacya, 
¡ta brzmi w przekładzie z tekstu francuskiego, jak
Itępuje:

tZ tych powodów, przyzwawszy światło Ducha ś. 
zez modlitwy publiczne i prywatne, zasiągnąwszy 
y naszych szanownych kardynałów .kongregacyi: 
powagą Boga wszechmogącego, za powagą świę- 
h apostołów Piotra i Pawła i za naszą własną, 
tiadczamy, że wszyscy ci którzy się stali winnymi 
ita, napaści, przywłaszczenia i innych zamachów 
które uskarżaliśmy się w naszych allokucyach z 

¡a 2 czerwca i 26go września; że wszyscy tychże 
todawcy, sprawcy, doradzcy albo stronnicy, wszy- 
¡ wreszcie którzy ułatwili wykonanie owych gwał- 

je sami wykonali, podpadli pod wielką 
unikacyą i pod inne cenzury i kary du­

mne, naznaczone przez święte kanony i przez 
nsiytucye apostolskie, przez dekreta soborów po- 
tecbnych a mianowicie świętego soboru Trydenc­
ko (SS. XXII de reform.), i jeśli tego potrzeba, 
nowo ich ekskomunikujemy i wyklinamy, 
aszając ich tém samém za wyzutych z wszelkich 
ywilejów i indultów w jakikolwiekbądź sposób 
úelonych tak przez nas jak przez poprzedników 
izych; mieć chcemy, ażeby nie mogli być rozwią- 
li ani rozgrzeszeni przez nikogo innego jak tyłko
:ez Nas samych lub następcę naszego (wyjąwszy 
zelako przypadku śmierci, aie w razie ozdrowienia 
Ipadają znów pod cenzury); ogłaszamy ich za nie­
mych do otrzymania rozgrzeszenia, dopóki publi- 
de nie cofną, nie odwołają, nie zniosą i nie zni- 
Ą wszystkich swoich zamachów, dopóki zupełnie 
foywiście nie przywrócą wszystkich rzeczy do 
w pierwotnego, i dopóki poprzednio nie uczynią 
losyć kościołowi, Stolicy świętój i nam przez po- 
í swym zbrodniom odpowiednią. Dla tego stano- 
•Í i ogłaszamy niniejszóm, że nietylko winni o 
Och szczegółowo wspomniano, ale także ich na- 
Pcy na miejscach które zajmują, nie będą nigdy
fc zasadzie niniejszego ani tóż pod jakimkol- 

pozorem uważać się za wyłączonych i zwol- 
¡Och od cofnięcia, odwołania, zniesienia i zniwe- 
. wa wszystkich ich zamachów’, ani tćż od zadość- 
Jíwenia rzeczywistego i skutecznego, poprzednio 
-«należy, kościołowi, Stolicy świętój i nam; mieć 
. ®y owszem, ażeby tak na teraz jak na przysz- 
'j?związek rzeczony moc swoję zachował, jeśli 
! J^lwiek zapragną otrzvmać dobrodziejstwo roz- 
fszenia.“
.^dklszym ciągu dokumentu powiada Pius IX, 

Przestanie modlić się za nawrócenie wyklę-
T z drogi potępienia na ścieżkę zbawienia; za-
-A’?ż n’kt z pośród objętych klątwą, jakiego- 
isi tz ^y on kra>, stanu i dostojeństwa, nie 

|Vy® .zastawiać, że imiennie wymieniony nie 
',?? u-nie słuchany; waruje, iżby nikt osnowy 

tej ekskomuniki me śmiał pod żadnym po­
ruszać, zaczepiać, pod dyskusyą napowrót

Jak ograniczać; wreszcie uchyla na ten raz
|, le.k°nstytucye, klauzule, zwyczaje, przywileje, 

jakiegobądź rodzaju, któremiby się
chciał zastawiać pod względem wykona­

li,;' rżarmocności niniejszśj ekskomuniki, chcąc 
eby każda kopia niniejszych listów apostol- 

' D}‘e była poświadczona pieczęcią iakići du-poświadczona pieczęcią jakiój — 
osoby, na cały świat tenże sam walor miała 

wiginał.

iy ż0,t°Zj°k* Gustaw Hertzberg z Berlina miano- 
fent cadetatowym profesorem w fakultecie fi- 

™ przy król, wszechnicy w Bonn.

. lerli: 
'Neeu’^pkwietnia. Rząd pruski przesłał, jak do-

^eussische Zeitung, depeszę do po-

sła swego w Londynie, hr. Bernstorff, z przyczyny 
znanój depeszy lorda Bloomfield do lorda Russell 
ogłoszonej z księgi błękitnój, a tyczącej się rozmowy 
lorda Bloomfield z baronem Schleinitzem. Nota pru­
ska oznacza najprzód treść rozmowy, jak ją lord 
B’oomfield lordowi Russell opisał, za nie dosyć do­
kładną, a wnioski, jakie z mój wyprowadził, za nie 
dające się niczśm usprawiedliwić. Prócz tego uskarża 
się rząd pruski w ogóle na ogłaszanie podobnych po­
ufnych dyplomatycznych rozmów i żałuje, że będzie 
musiał w podobnych przypadkach naprzeciw Anglii 
być ostróżniejszym, pomimo że uznaje, że właśnie 
otwarte porozumienie odpowiednie jest stanowisku 
obydwóch mocarstw. Wzwyż przytoczona Gazeta do- 
daje, że treść depeszy z wiarogodnego źródła i z tern 
zapewnieniem jój nadesłano, iż pomieniona depesza 
w dosłownem tłómaczeniu ogłoszoną zostanie.

— Do Gazety Wrocławskićj piszą z Berlina: 
„W ostatnich czasach zaprzeczano, aby Prusy posta­
nowiły założyć dwa wielkie obozy w okolicy Dinsla-* 
ken i w Eifei pod Mayen. Wiadomość podana o tych 
obozach zaalarmowała giełdę i miała znamię wojen­
ne, z tego tćż powodu i słusznie zaprzeczono jej, ba 
zebranie znacznych mas wojska nad granicą francu­
ską, miałoby dążność wyzywającą, do czego nie było 
powodu przed przyłączeniem Sabaudyi do Francyi, 
jakkolwiek tak rząd jako też lud pruski ma we­
wnętrzne przekonanie, iż trzeba mieć się na baczno­
ści z tćj strony. Zamiar założenia obozów ze strony 
Francyi dotąd nie nosi także na sobie cechy wyzy- 
wającój, nie będą one większe, niźli lat poprzednich, 
i zdaje się, że wiadomość o założeniu obozu 106,000 
głów wynoszącego pod Cbalons jest przesadzoną. 
Gdyby rzeczywiście taki założono obóz, miałby wy­
raźnie znaczenie i cel przeciw Prusom, na co odpo- 
wiedzianoby podobnym środkiem ze strony pruskićj. 
Napoleon III nie ma zwyczaju w ten sposób rozpo­
czynać wojen, a ku celom pokojowym żadne państwo 
takich obozów nie wystawia na jednćm miejscu, bo 
niezmiernie wiele kosztują. Inaczej brzmi wiadomość
i zasługuje więcój na wiarę, że taki wielki obóz 
wchodzi w obręb pomysłów sztabu głównego francu­
skiego i wszystko na ten cel przygotowano, aby ry- 
cblćj lub późnićj, skoro tego wymagać będą okolicz­
ności, przystąpić dń zebrania w jeden obóz tak po­
tężnych mas wojska. Z tego też względu wiadomość 
o zamierzonćm zakładaniu obozów pruskich nie może 
być uważaną za płonną. Sztab główny pruski pra­
cuje nad tym przedmiotem od dawnego czasu, bo po­
wody nie są od dzisiaj. Skoro na Zachodzie wyraź- 
nićj wystąpią z podobnym planem, Prusy równie nie 
omieszkają myśl tę przyprowadzać do skutku. Z tego 
tóż powodu możem słusznie twierdzić, że skoro wy­
padki naglić będą, Prusy pokwapią się z wystawia­
niem obozów, a kto nieco ma znajomości topogra- 
ficznój, znajdzie, że na ten cel najstósowniejszemi są 
okolice około Dinslaken i górEifel. Tańszych i lepszych 
wynaleźć nie można. Tymczasem mają w korpusach 
zakładać obozy, dla ćwiczenia wojska w służbie po- 
lowój. Lecz że i te ćwiczenia większych wymagają 
kosztów, przeto nie tak rychło będą zaprowadzone, 
wyjąwszy w przypadku, gdyby polityczne wypadki do 
tego nagliły. Wyszły więc rozporządzenia tymczaso­
we zarządzające zwykłe jesienne ćwiczenia z wyłą­
czeniem tak zwanój rewii królewskićj. Landwerzyści 
w tym roku nie będą powołani na ćwiczenia, bo za­
kładowe bataliony landwerowe mają być utrzymane, 
choćby i reformę armii sejm odrzucił. Zapewne nie 
chcą dla tego starszój klasy landwerzystów teraz po­
wołać na ćwiczenia, ponieważ łatwo stać się może, 
że będzie potrzeba ją zwołać na cele ważniejsze.“

Nissa, 7 kwietnia. Dnia 3 b. m. postanowiło kilku 
oficerów z tutejszój załogi, jak donosi Gazeta Wroc­
ławska, odbyć ćwiczenia w strzelaniu. W powyższój 
rozrywce wziął również udział tutejszy asesor są­
dowy pan M. z swą żoną i jój siostrą. Obie damy 
strzelały porówno z panami. Kiedy przyszła kolój do 
strzelania na panią M., ofiarował jój porucznik S. 
swój pistolet. W chwili kiedy go pani ta z rąk ofi­
cera odbiera, pistolet puszcza i przeszywa jój serce. 
Jakim sposobem pistolet wystrzelił, dotąd nie zdo­
łano sobie wyjaśnić.

KRÓLESTWO POLSKIE.
. Vars^awa> 6 kwietnia. Przed kilku dniami, o go­

dzinie lej w nocy, widziano u nas kilka księżyców, 
otoczonych jednćm promienistćm kołem.

Wczoraj jak tylko okiem można było zasięgnąć 
z po nad brzegu Wisły, wszędzie widzieć tylko było 
można wodę, która wezbrawszy do koła rozlała. 
Wieść zatćm o jój opadaniu rannćm dnia wczoraj­
szego, była zupełnie mylną, owszem właśnie w ran- 
nój porze wczorajszój dosięgła ona stóp 18 cali 1. 
Pomimo tak wysokiego stąnu, nie przestała przybie­
rać, i dziś rano doszła do stóp 18 cali 10, a mimo 
to jeszcze ciągle przybierała. Sztafet z Puław i Za­
wichostu nie odebrano do rana żadnój; na przyle­
głych ulicach rzeki woda się zwiększa, a mieszkańcy 
jak wczoraj tak i dziś, albo pokryli się na góry albo 
poopuszczali zabudowania oblane wodą.

W Zawichoście Wisła z lodów oczyszczona. Już 
tam kilkadziesiąt statków żaglowych przybyło i pa­
rowe gabary przyciągnęły, po zboże, którego w spi­
chlerzach, stodołach i różnych składach, jest przeszło 
200,000 korcy, po największej części owćj ślicznćj 
sandomierskiój pszenicy.

— Słychać o nowóm stowarzyszeniu niemieckich 
kapitalistów, którzy myślą swą działalność przenieść 
z Prus na polską ziemię zakładając cukrownią i 
wielką przędzalnią w gubernii Augustowskiój, a mia­
nowicie w powiehie Kalwaryjskim [lub Maryampol- 
skim, jako w okolicach obfitujących we wszelkie wa­
runki, zabespieczające pomyślną przyszłość takiemu, 
przedsiębiorstwu. Gazeta Codzienna, którąotem 
donosi, takie dołącza uwagi:

„Myśl ta niewiedzieć czy przejdzie w czyD, owszem, 
mamy prawo spodziewać się, że miejscowi ziemianie 
dość wcześnie się obejrzą, i nie dozwolą wydrzeć 
sobie tyle korzystnego przemysłu, nie dozwolą, by 
wiara we własne siły z ich przyczyny ¡podpadła w 
wątpliwość, lecz w razie, gdyby przedsiębiorstwa cu­
dzoziemców, o jakich mowa, prędzój niż myślimy przy­
szły do skutku, winować przybyszów nie będzie mo­
żna, bo nic dziwnego, że gdy im własny dom za cia­
sny, w obcym kraju szukają wygodniejszój siedziby, 
lecz wypadnie winować nas samych, jako nie dość 
czujnie stojących na straży swojćj zamożności.

„Tćj słusznój obawy o napływ obcych przemysłow­
ców, nikt zbić nie może uwagą „„że wszelki kapitał, 
czy swój czy obcy, byle był kapitałem, kraj zawsze 
wzbogaca;““ dobrze, niech cudzoziemcy niosą do nas 
zdolności, swoję pracę, swoje kapitały, ale niechże 
dadzą nam rękojmią, że pieniądze zarobione pozostaną 
u nas, że przemysł rozwinięty ich staraniem, bagacić 
będzie dzieci polskiój ziemi, a czyż przykłady do dziś 
istniejące, nie mówią wyraźnie, że tego wszystkiego 
ani spodziewać się można?

„Jeżeli" więc wszędzie, w każdój niemal stronie 
naszego kraju, rodzi się dziś wiara w przemysł, pleni 
się chęć rozpoczęcia większych lub mniejszych ope- 
racyi finansowych, jeżeli okolice które ani swóm poło­
żeniem , ani mnogością kapitałów, ani przymiotami 
ziemi, nie mają wyraźnego obowiązku przewodniczyć 
innym, a jednak spełniają to z ochotą i z najprzykła­
dniejszą wytrwałością, cóż tedy mamy prawo żądać 
od stron, na które Bóg zlał wszystkie skarby w uro- 
dzajnćj ziemi, w pysznych lasach, w spławnych wo­
dach, wreszcie w zamożnym, przemyślnym i ochotnym 
do pracy ludzie, a do takich stron śmiało zaliczamy 
gub. Augustowską, a w szczególności powiaty Kai- 
waryjski i Maryampolski.

„W nich mieszka lud litewski, lud oszczędny, za­
biegliby i bogaty; jeśli ekonomia powiada, że do po­
stępu duchowego wielce się przyczynia byt materyalny, 
że tam wszystko kwitnąć może, gdzie troska o chleb 
powszedni nie zatruwa całego życia, to właśnie tu­
tejsze okolice do takiego postępu do wzrostu, są naj- 
zupełniój przygotowane; powiaty to najbogatsze z ca­
łego kraju, każden niemal włościanin, to większy lub 
mniejszy kapitalista. Toż samo można powiedzieć o 
właścicielach folwarków, nie wszyscy lecz większa 
część, mogliby rozrządzić znacznemi kapitałami, a co 
ważniejsza, że nie w jednych ręku spoczywają miliony, 
które mogłyby same przez się dać wszystkiemu po-
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czątek. Są więc kapitały, jest umiejętność, ale brak 
tego, któryby myśl wprowadził w czyn, któryby miał 
odwagę dać z siebie przykład, z&brać pierwszy głos 
i drogą stowarzyszenia, współki, owładnąć przemy­
słem na rzecz swojego kraju.

„Głos ten, może niemiły dla niektórych, podnosim, 
sądząc, że wziąwszy za pióro dziennikarza, powin­
niśmy mówić szczerą prawdę i odkrywać słabe stro­
ny w ciele, które uważamy za zdrowe i pełne na­
dziei, mając sobie za obowiązek wręcz wypowiedzia­
nym sądem podtrzymać i ukrzepić pragnienia tych 
obywateli, którzy nad najlepsze chęci, nie wiele co 
więcój ofiarować mogą, a ludzi zamożnych i obojęt­
nych na sprawy ogółu, zmusić do poznania jakie sta­
nowisko zajmują, a jakie zajmować powinni; pierwsi 
nie mogą rwać się na rzeczy wielkie, niech się krzą­
tają z energią w kółku odpowiednióm ich materyal- 
nym siłom, drudzy zaś niech pamiętają, że nie dość 
mieć miliony, aby zostać patryarchą okolicy, że taki 
tytuł zdobywa się czynem a nie słowem, poświęceniem 
a nie samym zarobkiem.“

— Dzienniki warszawskie z 5 kwietnia ogłaszają 
ukaz z 2 marca mocą którego rozciągnięte zostało 
do Królestwa Polskiego rozporządzenie z d. 8 wrze­
śnia r. z., wydane wówczas dla prowincyi polskich 
dawnićj zabranych, czyli tak zwanych „gubernii za­
chodnich“, a polecające, aby majątki osób, które brały 
udział w powstaniu w 1831 r., jeżeli dotąd przez lat 
trzydzieści wyśledzonemi i skonfisk«vanemi nie 
zostały, lub nawet jeżeli o ich konfiskatę nie. uczy­
niono dotychczas żadnych kroków sądowych, nie ule­
gały już teraz konfiskacie. Z tój treści ukazu, każdy 
pojmie jego doniosłość, iż łaska ta mało kogo w Kró­
lestwie dosięgnie. Ukaz ten z 2 marca, brzmi:

„Ukazem Naszym z dnia 8 września 1859 r. do 
Rządzącego senatu wydanym, dla oznaczenia dnia 
dojścia do pełnoletniści syna Naszego, następcy 
tronu, W. ks. Mikołaja Aleksandrowicza, okazawszy 
łaski mieszkańcom gubernii cesarstwa, ulegającym 
skutkom wydanych z powodu rokoszu 1831 r., posta­
nowień co do konfiskaty majątków osobom udział 
w tymże rokoszu mającym i przyznając za słuszne, 
iżby łaskę takową rozciągnąć i na poddanych Naszych 
Królestwa Polskiego, w granicach wszakże odpowie­
dnich osnowie i duchowi istniejących .tamże przepi­
sów, na przedstawienie Rady administracyjnój Kró­
lestwa rozkazujemy.

„Art 1. Z dniem 8 (20) września 1859 r. ustać 
mają wszelkie poszukiwania majątków ruchomych 
i nieruchomych, po tenże dzień jeszcze nie wykry­
tych, a należących do osób, które z powodu rokoszu 
1831 r. ulegają skutkom postanowień o konfiskacie 
Ich własności.

„Art. 2. Równie tóż zaniechane być ma dalsze 
dochodzenie wyśledzonych nawet funduszów tychże 
osób, a przez skarb Królestwa jeszcze nie zajętych, 
jeżeliby te fundusze wymagały poprzedniego ¡poszu­
kiwania na drodze sądowój i pozwów o nie. przed 
sądy nie było jeszcze wydanych.

„Art. 3.. Zaniechane być także mają wszelkie po­
szukiwania i działania skarbu Królestwa co do ma­
jątku ruchomego i nieruchomego tych wychodźców 
(w skutku rokoszu 1831 roku), na których kara 
konfiskaty do dnia 8 (20) września postanowioną nie 
została.

„Art. 4. W powyższych przypadkach ustanowione 
sekwestra cofnięte, poczynione w księgach wieczystych 
ostrzeżenia, wykreślone być mają, a fundusze i ma­
jątki pomienionych wychodźców stają się własnością 
osób, które mają prawo do brania spadku po nich, 
lub też wracają do własności tych samych wychodź­
ców, skoro ciż pozyskawszy amnestyą Najwyższą, po­
wrócili do Królestwa Polskiego, lecz tak w pierwszym 
jak i w drugim razie z zachowaniem praw wierzycieli.

„Art. 5. Wykonanie niniejszego ukazu Naszego, 
który w Dzienniku Praw ma być zamieszczony, po­
lecamy Radzie administracyjnój Królestwa.

„Dan w Petersburgu 19 lutego (2 marca 1860). 
(podp.)lAl e k s a rs d er.“

ROSYA.
Petersburg, 2 kwietnia. Szlachta gubernii peters- 

hurekiój odbywa wybory, które potrwają z półtora 
tygodnia. Po załatwieniu niektórych spraw bieżących 
proponowano adres do cesarza; jedni żądali aby w 
nim wyrazić życzenie „poszanowania własności szla- 
checkiój“, drudzy pomijając kwestyą włościańską, 
żądali „utrzymania własnych wyborów i samorządu 
miejscowego“, który pragną rozwinąć, usuwając 
wdzierającą się biurokracyą. Większość zgodziła się 
na drugi adres.

— Kołokot zamieszcza pod tytułem: „Fizyolo- 
gia i Zoologia prowincyalnych obywateli (Pomiesz- 
czyków) następujący artykuł malujący lepiój jak 
wszelkie opisy, wyobrażenia o godności człowieka 
panujące w pewnój części szlachty rosyjskiej:

„Odpowiedź Zeneidy Archangielskoj żony sztabs­

kapitana do urzędnika dubieńskiego przy guberna­
torze w Włodzimierzu:; Jako dopełnienie ustnćj mój 
odpowiedzi na pytania w sprawie ślcdczój z powodu 
złego obchodzenia się z moimi ludźmi, mam honor 
objaśnić co następuje: Wzajemne stósunki panów i 
poddanych oparte są na prawie tak cywilnóm jako i 
religijnóm. Sam Bóg stworzył osobno panów i sługi, 
którym ostatnim dał tóż osobną naturę, sposobną 
do znoszenia ciężkich trudów, pierwszym zaś dając 
naturę delikatną. Do tego fizycznego rozróżnienia 
między panami i chłopami, dołączył Bóg i obycza­
jowe różnice, zdolność do rozkazywania i ¡uległości. 
Prawo cywilne urządzając stosunki między ludźmi, 
opierało się na tój przyrodzonój różnicy między pa­
nem i chłopem, i ostro oznaczyło wzajemne obowiąz­
ki; postanowiło panów w pierwszym rzędzie obywa­
telstwa i uwolniło ich od kar cielesnych, drugim zaś 
dawszy w udziale cielesne trudy, poddało jednocze­
śnie cielesnym karom. Na tych ogólnych dla wszy­
stkich zasadach opierały i opierają się moje stósunki 
do dworskich ludzi, z wymaganiem od nich bez ża­
dnego przeciwieństwa wszelkiego rodzaju usługi, do 
którój zrodzeni zostali, i z poddaniem się bezwarun- 
kowóm mojój woli, według prawa które mi do tego 
służy. Z tych względów skarga przeciw mnie pod- 
danój dziewki Marty Andrejewoj nie zasługuje na 
żadną uwagę, i nie jest warta aby z jój powodu 
niepokoić tak szlachetnie urodzonych ludzi jak ja i 
wy (pan) i nam podobnych. Wyjaśniwszy sprawę, 
mam honor upraszać z pokorą o przyjęcie tój odpo­
wiedzi i uwolnienie mię od wszelkich poszukiwań 
Andrejewoj.jako prawu przeciwnych.“

GALICYA.
Kraków, 6 kwietnia. Najpiękniejsza pogoda wio­

senna służyła dziś zwiedzającym kościoły. A jest 
zwyczaj, aby najmniój siedm kościołów odwiedzić; 
ponieważ zaś Kraków nie wielkie miasto, więc są 
takie osoby, co w ten dzień i w następny żadnego 
nie ominą kościoła. Dzwony kościelne ucichły i me- 
odezwą się, aż w chwili obchodu zmartwychwstania 
Pańskiego, które dawnemi czasy zawsze przypadało 
o północy, teraz zaś zazwyczaj w sobotę wieczorem, 
lub w niedzielę rano nabożeństwem uroczystćm roz­
poczyna się.

— Podług Krakauer Ztg. bank narodowy do­
bra przekazane mu przez rząd pojedyńczo ma zamiar 
sprzedawać nie tylko przez publiczną licytacyą, ale 
i z wolnój ręki. Między temi dobrami wypisuje G. K. 
następujące dobra w Galicyi: Niepołomice w wartości 
1,200,000 zł. w. a. z obszarem 21,940 morgów, z któ­
rych 20,972 mórg, lasu; Jastrzębica z 4j74 morgów, 
z których 4,266 mórg, lasu, cena wywołania 70,000 
zł.; Łąka z 3931 mórg., z których 2u73 lasu, cena 
wywołania 125,000 zł., Howozd i Mołotków z 1034 
mórg., z których 847 mórg, lasu, cena wywołania 
33,000 zł.

— Wystawa Towarzystwa Sztuk Pięknych od 
czasu otwarcia wzbogaciła się kilkudziesięciu nowcmi 
dziełami, pomiędzy któremi znakomitsze są: „Ostat­
nie chwile Stefana Czarnieckiego,“ przez Leopolda 
Lófflera; „Wąsy dziadusia“, A. M. Piotrowskiego; 
„Otrucie królowój Bony,“ Jana Matejki; „Stefan 
Czarniecki przed potyczką ze Szwedami,“ Józefa Ja­
roszyńskiego; „Widok Warszawy przy świetle księ­
życa,“ Alfreda Schouppego; portrety przez amatorkę 
baronównę Stein z pod Wieliczki; „Święta Zofia,“ 
przez Leopolda Nowotnego w Rzymie; „Chrystus Pan 
na krzyżu,“ przez W. Waltera z Drezna; „Najświętsza 
Panna,“ przez Schdnherra z Drezna; „Psy“ pani 
Ronner z Brukselli i wiele innych. Drzwi ołtarza 
Maryackiego w Krakowie, akwarella Ludwika Łem­
kowskiego, parę dni tylko wystawioną była na wi­
dok publiczny, bo jako przeznaczona do „Wzorów 
sztuki“ hr. Przezdzieckiego, odesłaną już została do 
Warszawy. Dowiadujemy się, że dyrekcya ma wkrótce 
przystąpić do zakupna obrazów do losowania, ocze­
kuje tylko na przesyłki opóźnione za akcye od agen­
tów, z których podobno znaczna jeszcze liczba nie 
nadesłała należytości.

Lwów, 4 kwietnia. Tych dni odbył się w Krasi­
czynie pogrzeb zwłok z Paryża przywiezionych ś. p. 
księżnój Sapieżyny. Nabożeństwo żałobne odprawił na 
czele licznego duchowieństwa obu obrządków ks. bi­
skup przemyski.

— Czytamy następujące doniesienie galićyjskiój 
kasy oszczędności: „Przy zwyczajnóm szkontrowaniu 
miesięcznem galićyjskiój kasy oszczędności, d. 31 marca 
b. m. odbytem odkryto deces w gotowiźnie 27,900 
zł. w. a. a w obligacyach 36,000 zł. ni. k. wynoszący, 
który1 z funduszu rezerwowego, tj. z własnego ma­
jątku zakładu 249,930 zł. 50 '/2 kr. w. a. obejmują­
cego natychmiast zastąpiono. Sprawca przyznał się 
do winy. Tym więc sposobem fuńdusze przez publi­
czność kasie oszczędności powierzone, wcale nie są 
tknięte. Od dyrekcyi galic. kasy oszczędności we Lwo­
wie dnia 2 kwietnia 1860,“

Wypadek ten w następujący sposób obi 
Przegląd Powszechny: „Przed kilką dniami 
bił w mieście naszóm wielkie wrażenie smutny 
padek, mogący posłużyć w pewnym wzglę^ 
studyum psychologiczne. Przy miesięcznym obrachi 
kasy oszczędności, pokazał się znaczny deficyt 
niężny, który tem mocniój zadziwił obecnych c, 
chunkowi dyrektorów, że wszyscy urzędnicy przy 
sie oszczędności są ludzie zaufania, i na niko; 
padało prawdopodobieństwo nawet posądzenia, 
mniój prawdopodobnym był sam kasyer dr. 
któremu wszyscy przełożeni wierzyli tóm więc 
był rzeczywiście człowiekiem prawym, bez wszel 
zmazy, a co więcój bez wszelkiej znanój namiętni 
któraby go mogła na bezdroża zaprowadzić. Tyi 
sem miał jednę ukrytą namiętność, która pi_ 
owładła go do tego stopnia, że zmieniła się wj, 
w rodzaj szału, istnój fiksacyi. Namiętność to 
loteryjna, Robiąc tysiączne kombinacye, jak 
zwykle dzieje w takich razach, padł na jakieś m 
chowanie, które mu się wydało niezawodnym,'¡| 
które z ślepą wiarą uwierzył. Zaczął więc stai 
coraz znaczniejsze kwoty z podwójnóm przekonani- „„ 
najprzód, że jeszcze większe wygra kwoty; a poniiff 
że do stawek swoich biorąc pieniądze z kasy, p 
cza je na najlepszą w święcie spekulacyą, która 
warzystwu kasy oszczędności samemu przyniesiŁ 
gromne odsetki. I to jego przekonanie jest taksi ręc 
że dziś nawet po smutnój katastrofie, która go pi ¡;rS; 
wiodła o stratę wolności i dobrego imienia, jestusa0^ 
kojony w sumieniu swojćm, bo pewny, że oddaeCjei 
się najdoskonalszój spekulacyi. Ta widoczna ab r c 
cya umysłu zresztą zdrowego, może tylko wyttó¿tt 
czyć upadek człowieka, który rzeczywiście pomij 
wielą odznaczył się czystością charakteru i cal 
żywota, i wyjaśnić ów zadziwiający spokój, z ja 
złożył zeznanie przed osłupiałemi dyrektorami i pat; 
legami swemi, którzy własnym uszom wierzyć ;nil 
chcieli, bo ledwieby nie prędzój samym sobie nli^ 
wierzali, niżeli jemu. I ta właśnie wiara 
najlepićj, jakim sposobem mogły z kasy znikać , 
postrzeżenie znaczniejsze pieniądze. Opisawszy I Kta 
odsyłając przytóm czytelników do ogłoszenia djąpo 
cyi kasy, którą umieściliśmy wyżój, możemy zan mha 
zapewnić powszechność naszę, jako najmniejsza mta 
nikogo szkoda nie wyniknie z tego smutnego wypal Bęśi 
Szkoda kasy już jest w tój chwili zupełnie pokij. gy, 
po części majątkiem kasyera, tj. kaucyą jego i tas 
granemi, co razem wynosi 8000, bo szczególnym rćzii 
fem, w chwili prawie odkrycia deficytu posłużył p0 
szczęśliwie los loteryjny, co go naturalnie usti [ pr 
jeszcze w jego silnóm i szalonóm ¡przekonaniu; |o Sj 
części zaś pokryto szkodę własnym zakładu m. »ołj 
kiem rezerwowym. Kończąc to sprawozdanie, nie; Bai 
żerny przemilczeć uwagi, jaka nam się mimów, eh 
nastręcza. Widząc człowieka dotąd niezwazą jowy 
jak nagle upadł przez namiętność loteryjną, ® tia 
niewinniając występku, czyliż część złego nie s[ tuk 
na tę namiętność, którą loterya ciągle podsyca, i ieni 
ona już ofiar pochłonęła 1“ we

— Przed kilku dniami na Żółkiewskióm «paź 
się skromny pogrzeb, któremu bardzo liczne tolityi 
rzyszyło zgromadzenie. Zmarłym był stolarz Si la z 
sław Leja, człowiek przedsiębiorczy, iubionyws« 
cechu, jak w ogóle w mieszczaństwie. _Wszys 
niemal roboty rządowe brał na siebie i roz® Loi 
między uboższych stolarzy. Był jednym z pierwsi iz# 
który podniósł i do skutku doprowadził (myśL tody 
warzyszenia stolarskiego.

— W tych dniach mieliśmy w mieście kiWlćj 
żarów; w okolicy w Żubrzy zgorzały gumno miała 
wraz z 50 sztukami bydła, należące do Kornela i 
skiego, który dzierżawi Żubrzą.

— P. Włodzimierz Walczyński z Nowego-' 
pod Stryjem w Galicyi, wydał (d. 7 lutego W’«| 
rodzaj prospektu a raczój programu Banków i adz 
czycb obwodowych w Galicyi dozwolonych przez '»gli: 
austryacki. P. Wilczyński pisze: „Do założenia «z 
ków roln. obwodowych nie potrzeba wcale znaS “J1 
ofiar od pojedyńczych wielkich kapitalistów, * P'« 
to wszyscy, pomimo istniejących praw -i,0. Iici j?J 
umieją bardzo zręcznie jeden do dwóch miesić11 t 
czyli rocznie do 24 od sta pobierać i jeszcze P° ze 
watelsku postępować sądzą, zapatrując się nft ’ 
szych znowu kapitalistów, którzy tóż przy 
wprawdzie czynnościach, trzy do czterech od jj 
miesiąc, czyli do 48 od sta rocznie, z |
pozór sumieniem, płacić sobie każą. ^Pr0 Jfe 
lichwiarzy szlacheckich i mieszczańskich, uczę« 
cych do kościołów lub bóżnic, albo często 
miast do świątyń Pańskich tylko na - j0.

ko

istnieją jeszcze w znacznćj liczbie lichwiarz8
scy, którym nie starczy 4 od sta na miesią • 
leko większe korzyści wybierają, zmuszają j}| 
sąsiadów dotkniętych jaką klęską, do oddA* sp?... 
swych niw na użytek w procencie, które 
bem przechodzą na długie lata w ręce cuaz ■ ,«t
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ński nalega naprzód na jak najrychlejsze urzą- 
banków, choćby z małemi kapitałami, któreby 

liii gwałtownym potrzebom zaradzić mogły;
¡¡,f Lie aby towarzystwo kredytowe podzieliło 
iiukapitały rezerwowe na wszystkie obwody Galicyi 
t'^io bankom rolniczym firmę swoję, powierzając 
[/‘ nemu przez się komitetowi, w każdym obwodzie 

2t | - rozwój instytucyi. Komitet miałby zbierać 
na akcye po 25 zł. a. każda i rozdzielać pro-

’c o,i nich i dywidendę rocznie. Bank rolniczy 
Uzalby pożyczek Imo na: weksle, za poręczeniem 
ij'P,c ¡j osiadłycb; 2. na zastawy własnych akcyi i pa- 

rządowych do połowy nominalnśj ich warto- 
lub rzeczywistćj. Przyjmowałby wkłady wszelkie, 
cod nich po 4 od sta, a akredytowani w nim 

wszyscy znani z uczciwości, stale zamieszkali, 
iadający własność jaką itd. Poręka akredytowa­
li koniecznąby była do otrzymania pożyczki. Pan 
Lński szczegółowo wskazuje, jakaby być mogła

’¿izacya tych banków, jaki rozmiar ich działania 
a,to granice; żąda organu, któryby nową tę insty* 

popierał i nalega, aby jedno z czasopism po-
„nictwo to wzięło na siebie.

¡»lbCalój tój odezwy, pisze Gazeta Codzienna 
»jedobra wiara i chęci poczciwe, ożywione przy- 

rafaniem do kraju; dość tu przytoczyć, jakiemi 
esitpionami chce mieć oznaczonych ludzi w których- 
tsl ręce śmiało przedsięwzięcie to oddać można.
’ pi ierwszćm znamieniem, jest głęboka wiara i reli- 
-U;oość; drugióm, skromność w mowie i działaniu; 
Cieciem wypełnienie sumienne przyjętych obowiąz- 
abc czwartćm nie oddawanie się żadnój szkodliwśj 

'tłó pjętności; piątóm, stósowanie długoletnie swoich 
“if toków do znanych nam ich dochodów.“

FRANCYA,
i> faryż, 7 kwietnia. Wypadki sycylijskie w wy- 
¡yt [im stopniu tutaj zwracają na się uwagę publicz­
ni! ¡ci, zwłaszcza, że dzisiaj na giełdzie krążyła po­
ciska o powstaniu w Mcssynie. Paryskie półurzę- 

dzienniki starają się o ile możności wystawić 
y i istanie sycylijskie jako mało znaczące i jako sku- 
d?:podburzeń rządu angielskiego, gdy tymczasem 

arai imbasady sardyńskiej rozchodzi się wiadomość, że 
sa manie to coraz większe przybiera rozmiary. 
fI«częśiiwe powodzenie takiego powstania i oderwanie 

¡Sycylii, które w obecnych okolicznościach mogło-
5 i nastąpić, powikłałoby stosunki europejskie daleko 
y® rdziej, niż sprawa północno - włoska i sabaudzka. 
żjl Podany ciału prawodawczemu plan budżetu na 
usts [ przyszły jest tak pomyślny, jak go się nie można 
ki 1« spodziewać. Nietylko bowiem nie będzie potrzeba 
™ Mywać się do kredytu ani do nowych podatków, 
®! nadto dochody okażą przewyżkę miliona 544,000 
w*, chociaż w skutek traktatu handlowego z Anglią 
® wych zmian celnych, a mianowicie w skutek znie1 
® nią cła od bawełny i wełny, a zmniejszenia opłaty 

’ S1 cukru, skarbowi ubędzie przeszło 88 milionów. — 
M lennik praw ogłasza traktat pokoju i układy han- 

i»e między Francyą i Japonią zawarte w Jeddo 
01 października 1858. — Panu Veuiilot oddała już

3 *#ficya wszystkie jego prywatne papiery, które mu
“ la zabrała wracającemu z Rzymu,

i/y’ ANGLIA
Londyn, 9 kwietnia. Dzisiejszy Times donosi, że 

Zwyczajny poseł szwajcarski, Delarive, przybył do
fsl ndymi. Ma sobie poleconóm staranie się, ażeby 

przyszedł do skutku. Times pochwalając 
politykę Prus dodaje, że Anglia nie nie będzie 

l0'Wado nadmienienia przeciw zebraniu się kongresu.
¡la - Przykre wrażenie robią opisy okropnego stanu 

. “tóryna statek Great Tasmania, z 900 przeszło od- 
o-u lnionemi żołnierzami by łój kompanii indyjskiój, do 
“ ’»pool przybył. Przez niedbałość i nieludzkość 
fr angielskich w Kalkucie, ludzie ci przybyli do 
ez Siu w najokropniejszym stanie zdrowia. Przeszło 
114 Marło w podróży, a przy pospiesznym wylądo- 

mocnićj chorych , trzech w przewiezieniu do 
■hiS k’ a sześciu nazajutrz umarło. Rapoit przy- 
ICpci'kt wkłada całą winę na sposób w jaki sta- 
niiki D zaoPalrzony i ludźmi przepełniony został, ale

P «1 to P^P’suje wielką śmiertelność excesom 
Lis! *2? Prze(L ich ambarkowaniem się.
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Morning-News, orgau arcybiskupa Cullen, o- 
strzega mieszkańców Irlandyi, aby się nie dali uwo­
dzić złudnym opisom Ameryki, ogłaszanym ciągle i 
zachęcającym do emigrowania. Podane przez ten 
dziennik przeciwne opisy, przedstawiają obraz nędzy, 
pogardzenia i poniewierania, które tylko Irlandczy­
ków w Ameryce czekają. Od paru lat zdarza się spot­
kać między przejeżdżającemi tędy emigrującemi Niem­
cami, mieszkańców Wielkiego Księstwa Poznańskiego, 
mówiących tylko polskim językiem. Korespondent 
londyński Gazety Codzieunój miał w ręku list z 
Ameryki, opisujący nędzę tych ludzi, ofiar niemieckich 
agentów emigracyjnych.

AZYA.
Najświeższe wiadomości z posiadłości angielskich 

w Azyi w ten sposób streszcza Czas krakowski.
Dzienniki angielsko-indyjskie przynoszą wiado­

mość o projekcie bardzo ważnój przemiany zarządu 
angielskiego Hindostauem, a raczéj projektu reorga- 
uizacyi wojska utrzymującego panowanie angielskie 
w Indy ach. Anglicy podbiwszy różnemi sposobami 
kraje Hindostanu, utrzymywali 100 milionową ludność 
tych krajów pod swoją władzą to łagodnością, to siłą, 
a w końcu prawie wyłącznie za pomocą 300,000 ar­
mii z krajowców złożonój a przez Anglików dowo­
dzonej. Słowem utrzymywali Hindostán w swém 
jarzmie rękoma samyctiże Iudyau. Lecz ta armia an- 
gielsko-indyjska, służąca za narzędzie ucisku, poczuła 
się w końcu Iudyanami; to narzędzie zwróciło się 
przeciwko Anglikom i w maju 1857 roku wybuchło 
straszne powstanie, którego charakter zrazu wojsko­
wy, stał się szybko narodowym, powstanie, które 
wzruszyło do gruntu potęgę angielską w Indy ach 
i które Anglia zaledwo po nadzwyczajnych wytęże- 
niach i trzechletniej wojnie pokonała, lecz jeszcze 
niezupełnie zniszczyła. Jednak dzisiaj rząd angielski 
korzystając z pokonania powstańców, a obawiając się 
aby ta armia krajowa, która w ostaíuiém powstaniu 
w połowie tylko przeciwko Anglikom się zwróciła, 
a w drugiej połowie (Sikowie, Gorki, armia madraska) 
służyła jeszcze do pokonania powstałych, nie zwró­
ciła się powtórnie, i zamiast utrzymywać, nie usiło­
wała obalić władzy angielskiej, zamierza ją rozpu­
ścić w miarę jak inne narzędzie, mną armią w wię- 
kszćj połowie z Europejczyków sformuje. Ta rady­
kalna reorganizacya siły zbrojuéj angielskiéj w Indyach 
ma się odbyć w następujący sposób: Armia z kra­
jowców złozona a 220,UOU dziś licząca (gdyż większa 
połowa armii bengalskrój w czasie powstania rozwią­
zaną została) będzie rozpuszczoną, a natomiast An­
glia sformuje i trzymać będzie w Indyach 80 tysięczne 
wojsko z Europejczyków werbowane oraz równéj siły 
armią zaciąganą z różnych a nieprzyjaznych sobie 
ludów indyjskich. Ta druga połowa armii z krajow­
ców złożona, używana będzie na straże graniczne 
i na załogi okolic] najniezdrowszycb Europejczykom. 
W wykonaniu tego projektu jedna jest wielka 
trudność: czy Anglia zdoła nietylko postawić, ale 
stale utrzymać 80,000 żołnierzy europejskich w Ia-
dyach, gdzie klimat tak zgubnie działa na zdrowie 
Europejczyków. — Listy z różnych okolic Indyi ogło­
szone w dziennikach angielskich, dowodzą, że resztki 
powstania tleją jeszcze w różnych stronach Hindostanu. 
Między innemi, Firuzszacb, syn ostatniego wielkiego 
Mogoła, uwija się jeszcze z oddziałem zbrojnych po 
dżunglach i zaroślach nadgangesowych.

tów, że ich papiery celem osądzenia każdego czy ma prawo 
korzystania z dobrodziejstwa pana Tymke, testamentem lego- 
wanego, do kr. rejencyi w Poznaniu odesłane zostały; a po 
trzechmiesięcznćj pauzie w maju zawiadomiono urzędownio 
każdego, czy na listę expektantów zaciągniony, lub czy tćż 
oddalony został, wracając każdemu papiery. Dalszy ciąg tej 
sprawy spoczywał do końca roku 1859. W skutek wyższego 
rozporządzenia kr. rejencya na dniu 31 grudnia 1859 zażą­
dała powtórnie papierów,- a przy zwrocie ich w marcu z na­
pomnieniem starannego zachowania ich, doniesiono każdemu 
o decyzyi ostatecznej, kto ma prawo do legatu w mowie bę­
dącego testamentu lub nie, bez wzmianki przecież kiedy wre­
szcie może wysłużeni wojownicy kilka groszy na powszedni 
kawałek chleba dostaną.

Teraz z porządku rzeczy nasuwają się pytania: kto był 
zmarły Tymke? i jaka jest treść ostatnićj jego woli? Na to 
nikt z pewnością odpowiedzieć nie może, bo testament Tymki 
jest dotąd tajemnicą, powieść wszakże o nim jako przedwie­
kowa tradycya jest taka Tymke był sztabsoficerem francuz- 
kim, rodem z Alzacyi. Skompromitowany u swego rządu (nie 
wiem w którym czasie) emigrował do Prus, późnićj do W. 
Księstwa Poznańskiego i w Bydgoszczy stale osiadł. ¡Robiąc 
testament zapisał fundusze procentowe od zostawionego ka­
pitału na wsparcie dożywotnie, miesięcznie się wypłacać ma­
jące starym żołnierzom z armii Księstwa Warszawskiego, jak 
już wyżej powiedziałem, w W. Ks. Poznańskiem zamieszka­
łym, z warunkiem, że z wymarciem tychże, cały majątek 
testatora przechodzi na własność fiskusa; egzekutorem testa­
mentu jest kr. rejencya bydgoska. Trudno odgadnąć dla czego 
o testamencie szlachetnego męża publiczność nic nie wie, bo 
on zapewne tajemnicy nie pragnął. Wszelkie instytucye do­
broczynne, czy to zapisane, czy ze składek się tworzące zwy- 
’-l- być w pismach publicznych ogłaszane wrazkly. . . . ------ ----- z odpowie-
dniem sprawozdaniem; wszelkie testamenta, które słowo w 
słowo wykonane być winny, bywają przez egzekutorów spad­
kobiercom i legataryuszom publikowane. Wylegitymowani we­
terani polscy Są w myśl testatora legataryuszami jego, a jako 
takim należałoby testament publicznie ogłosić, aby poznali 
słuszny swój interes i bronili go, nie zaś jak w tym przy® 
padku, na jakąś długo zwłoczoną łaskę egzekutorów ocze­
kiwali.

- W Lizbonie wzbudza niezmierny zapał tanecznica, Pol-
Kamila Stefańska, uczennica słynnego baletu warszaw­

skiego. Jest ona pierwszą tanecznicą teatru San Carlo w Nea­
polu.

— Hanowerański konsul w Tampiku posłał do Gietyngi ' 
dla doświadczeń lekarskich kawał drzewa, zwanego u dzikich 
Indyan „anaka huite”; które ma być niezawodnem lekarstwem 
przeciwko suchotom wszelkiego rodzaju.

— Temi dniami, pisze Gwiazdka Cieszyńska, otrzymały 
urzędy w Tryeście zapytanie z Nowej Zelandyi (wyspy au- 
stralskiej), czy rodzica Straussów lub jej krewni, w Tryeścię 
dotąd żyją? Zwiaduje się o nich król ludożerców nowo ze- 
landskicb, chcący ogromne skarby swoje z niemi podzielić, bo 
jest rodem z Tryestu i nazywa się Karol Henryk Stiauss. 
Przed 21 laty poszedł w świat i przez cały czas nie dał nic 
o sobie słyszeć, tak iż go krewni za zmarłego mieli, aż do? 
piero teraz otrzymali onę radosną nowinę. Brat jego żyjący 
w Brahilowie podał obecnie tę wiadomość o królewskim bra­
cie swoim do dzienników.

ka,

Dla okolic kaszubskich powiatu człuchowskiego itd. gło­
dem dotkniętych złożono dotąd na ręce Redakcyi:

Z przeniesienia 171 tal. 16 sgr.
Pani Antonina Skarżyńska ze Sokolnik 10 tal.

Telegramy ostatnie.

wiarogodnego źródłaBern, 9 kwietnia. Podług 
miał pan Thouvenel oświadczyć posłowi szwajcarskie­
mu, dr. Kern, że Francya nie przystanie prędzój na 
konferencyą, dopóki nie nastąpi całkowita okupacya 
Sabaudyi. (St. A.)

lo»

z metalu, rznięte z marmuru
■ -4, po najumiarkowańszych 

dostarcza z piękną pozłotą
p H. KLUG

^znań, ul. Fryderykowska 33.

Sprzedaż konieczna.
Powiato1 
Wydział

„ er _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  __
J za Karolem Sitz należąca w Je-

[60]
aoísj UifQ powiatowy w Środzie.
‘ SlU.... Wydział Pierwszy. 
e.‘ Wi z JuhaBnie z Gie8°w za*

i pi-

Wiademośei miejscowe i potocsue,
2 Ostrzeszowskiego, 8 kwietnia. Co wiedzieć jest warto, 

napisać me wadzi. Abym nie przesadził, powiem, że przed 
siedmiu laty komisarze okręgowi i burmistrze spisali tu i ow­
dzie żyjący ch jeszcze podoficerów i żołnierzy z czasów W. 
Księstwa Warszawskiego z epoki od roku 18G6 do 1815 w 
narodowem wojsku służących. To policzenie szronem czasu 
pokrytych głów, zadziwiło u świata zapomnianych weteranów; 
jeden drugiego pytał: „Co to ma znaczyć?” Urzędnicy wyja­
śnić rzeczy nie umieli, albo się z tern nie spieszyli. Rzecz ta 
leżała odłogiem przez iat dwa. Iluż w tym czasie zeszło do 
grobu na spokój wieczny! Naraz zażądała znów królewska 
rejencya dowodów piśmiennych służby wojskowej i uwolnienia 
z onej od każdego poprzednio na listę już zaciągnionego; od­
dano je kto jakie miał; przeleżały one spokojnie jakoś blisko 
lat cztery w urzędach radzco ziemiańskich. Iluż to znowu 
weteranów naszych przez ten czas pomarłol W roku 1858 
w miesiącu lutym zawiadomiły królewskie urzędy interesen-

Turyn, 9 kwietnia. Wiadomości z Sycylii z dnia 
5 b. m. donoszą, że Dziennik Urzędowy wychodzący 
w Neapolu twierdzi, że powstanie w Palermo przy­
tłumionym zostało. Przeciwnie zaś w Mesynie nie 
zdołano powstania całkowicie przygasić. Rozszerzyło 
się ono aż do Catanei. Od 5 b. m. nie ¡dochodzą 
wiadomości telegraficzne, gdyż komunikacje telegra­
ficzne przerwane zostały. (St. A.)

Paryż, 9 kwietnia. Podług wiadomości nadeszłych 
tu z Rzymu z d. 3 b. m. jenerał Lamoricióre przyj­
mowany był w Watykanie. Zapewniają, że król sar- 
dyński reklamował więźniów politycznych pochodzą­
cych z Legacyi.— Patrie i Pays otrzymały napo­
mnienie od rządu za to, że oskarżały sąsiednie pań­
stwo, donosząc, iż Anglia podnieca powstanie w Sycylii 
i Hiszpanii. (St. A.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

rzynie pod nr. 1 położona oszacowana 
na 6526 tal. 14 sgr. 3 fn. wedle taksy, 
mogącój być przejrzanój wraz z wyka­
zem hypotecznym i warunkami w re- 
gistraturze, ma być

dnia 20 lipca 1860 przed południem o 
godzinie U

w miejscu zwykiem posiedzeń sądowych 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re­
alnej z księgi hypotecznój nie okazują­
cej się zaspokojenia poszukują z ceny

kupna powinni się z takową do sądu 
zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele pro- 
boszcz Pluciński, dzierżawca Julian Ni-

klewicz i inspektor gospodarczy Teodor 
Haake zapozywają się niniejszóm pu­
blicznie.

Środa, dnia 30 listopada 1859.

Prawdziwe gnano peruwiańsfeie
w komisie od pana ITr. Uornig w Dreźnie — następcy pana radzcy eko
nomicznego C. Geyer — poleca Teodor Baarth

ulica Szewska nr. 30,[682]
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2TWIELKA
przez nas urządzona , została pomnożoną przez dodanie ' 
wielkiego doboru bławatów, Long-Châles i materyiL 
latowych po cenach bardzo tanich. '

Prawdziwa amerykańska knknrndza
„koński ząb“.

Donoszę niniejszym tym Panom, którzy mnie zaszczycają swemi polece­
niami, że powyższe nasienie już odebrałem; proszę o łaskawe odebranie 
ilości zamówionych, oraz o dalsze zamówienia.

Teodor Baarth
[683] ulica Szewska nr. »O.

W księgarniach N. Kamieńskiego i 
Spółka w Bazarze i J. K. Żupaóskiego 
na Ńowćj ulicy jest do nabycia 

Nestora Koszutskiego, 
die Grundlagen des Realcredits, oder 
woher die Verschuldung des Grundbe­
sitzes? und wie ist dem permanenten 

Bankerott zu entgehen?
Gena 20 sgr. [639]

JKléj płynny
którego inożna użyć przy drze­
wie, szkle, kruszcu, papierze i^ 
wszelkich innych materyach, 
który schnie w przeciągu kilku 
minut i spaja lepiej niż klćj zwy- 
czajny, poleca w butelkach ory- 
ginalnych po 2 i 5 sgr.

handel farb 
Adolfa Asch 

] ulica Zamkowa 5.

Dominium Sokolniki Wiel­
kie pod Szamotułami ma ty­
siąc szefli kartofli cebula-
nycll do sprzedania. [685J

Przybyli do Poznania.
Dnia 11 kwietnia.

Bazar: Właściciele dóbr Niemojewski ze Sli- 
wnik, Jaraczewski z Jaraczewa, (tarczyński 
ze Śmieli na, panie Chodacka z Czarnego- 
sadu, Radońska z Daleszyna.

Hotel dn Nord: Właściciel dóbr Taczanowski 
z Woli Książęcej.

Oebmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Waligórski z Rcstworowa, lekarz prakt. dr 
Zeuscbner ze Skwierzyny, aktor Keller z 
Berlina.

BIy’iusa Hotel Drezdeński: Właściciel fabryki 
Jaeger z Elberfeldu, dyrektor Scblothe z 
Oławy, kupcy Kauffmann i Rau z Wrocła­
wia, Ilecht z Młynar, i Schwarzkopf ze 
Szczecina.

Hotel Paryski: Obyw. Linger ze Śremu, zarz. 
Szlagowski z Ruszkowa.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Heickerotb 
z Pławiec, Mittelstaedt z Kurowa, Jordan 
z Chomęcic, rolnik Brainisch z "Wrocławia, 
komisarz ekon. Barsekow ze Szamotuł, dr. 
Holzmann ze Zaniemyśla, fabrykanci Stein- 
lein i Naumann z Berlina, kupiec Nitschke 
ze Sierakowa.

Hotel Eichbornat Kupcy Wurtb z Wrocławia,

Caro z Rawicza, naucz, wyższy Bernhard 
z Leszna.

Hotel Bndwiga: Kupcy Schweitzer i Kobliński 
z Wrocławia, Heppner z Krotoszyna, Stadt- 
hagen ze Sierakowa, Haase z Pleszewa, 
Lippmann z Obrzycka, pani Schock z Bo­
janowa.

Pod Barankiem: Leśn. Werner z Thauer, ek. 
Gruszdiński z Czaluszyna

W mieszkania prywataem: Były major Giży­
cki ze Zgorzelic, ulica Wilhelrnowska 17; 
pop grecki Kraszanowski z Kalisza, ulica 
No

W iatfomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 11 kwietnia.
Zyto: dosyć dobrze się trzymało w cenie, 

wyp. 50 węcpli, na wiosenną odstawę 43%— 
’/„ na kw.-maj 42%—’,'6—43, maj-cz. 42'%, 
—43, czer.-lip 43% pł. 43'/, tal. żąd, Oko­
wita: nieco lepsze ceny, w miejscu bez becz­
ki 15%,—%> z beczką na kw. 16'/, pł. 16% 
żąd,, maj 10% pł. 3 6% żąd., czer. 17*/,, pł. 
17% tal. żąd.

BerKfi, 10 kwietnia.
Pszenica: w miejscu 63—71 tal. wedle ja­

kości. Zyto: wyp. 300 węcpli, ceny niższe, 
w miejscu 2000 funt. 47—48'/4, na wiosenną 
odstawę 46%—%, maj-cz. 46'/,—%—%, cz.- 
lip. 46%—’/,—47, lip.-sier. 46’/»—47 tal. pł. 
Jęczmień: wielki 25 szefli 39—44 tal. Owies: 
ceny wyższe, w miejscu 1200 funt. 26—30, na 
wiosenną odstawę 27%-%, maj-cz. 28, cz.- 
lip. 28% tal. żąd. Olćj rzepiowy: ceny nie 
mogły się utrzymać na dawnfj wysokości, w 
miejscu 10'/, żąd, na kw.-maj 103 s Va ° u, 
maj-cz. 10%—%,— %, wrz.-paź. 11%--%, tał. 
pł. Olej lniany: w miejscu 10%, na maj-cz. 
10’/, tal. pł Okowita: nieco lepsze ceny,
w miejscu bez beczki 17'/,—%, na kw.-maj

17’/,—18, lip.-sier. 18%—%, sier.-wrz. 18%— 
%, pł. 18% tal. żąd.

WroSi&w, 10 kwietnia.
Na targu: Pszenica: biała szefel 68—2,

żółta 65—76. Zvto: 53-58. Jęczmień: 
43-50. Owies: 27—31. Groch: 50-57. 
Rzep: 90—95 sgr. Na giełdzie: Zyto: trzy­
mało Się dobrze w cenie, na kw. 41'/,, kw.-

maj 41'%, maj-cz. 41’/,, cz.-lip. 42%-k fi rz 
43 tal. pł. Olej rzepiowy: w miejset! KOS 
żąd., na kw. i kw.-maj 10% pł., maj-cz, | ¡rt 
żąd., wrz.-paź. 11 tal. pł. Okowita:? 1 
6000 kwart, w miejscu 16, na kw. i i», 
16%, maj-cz. 16%, cz.-lip. 16%, tal.pl. 

Szczecin, 10 kwietnia. 
Pszenica: wyższe ceny, w miejscu i gijnt 

69—72, na wiosenną odstawę 71*/,—72'/, Lnj 
wedle jakości. Zyto: w miejscu 44'/,-(i 
na wiosenną odstawę 4374, maj-cz. 43%. 
43'/, pł., cz.-lip 43% pł. 44 tal. żąd. Ję 0 
mień: w miejscu 42 tal. Owies: w mit;
24 tal. pł. Olćj rzepiowy: w miejscu 
żąd,, na kw.-maj 10%,, wrz.-paź. U1/,-' 
pł., wyp. 1500 cent. Olej lniany: „ 
z beczką 10% pł., na kw.-maj 10%, tal. 
Okowita: w miejscu bez beczki 17'/,, nsl 
i wiosenuą odstawę
17% żąd., cz.-lip. 1 
18

CENT TARGOWE
w mieście Poznaniu.

11 kwietnia

„ ordynar. » . . 
Żyta ciężkiego „ . .

„ lżejszego , . . 
Jęczmienia dużego „ . .

» małego „ . . 
Owsa .......
Grochu do gotow. „ . .

„ na paszę , . . 
Rzepiu zimowego „ . . 
Rzepiku zimowego , . . 
Rzepiu latowego „ . . 
Rzepiku latowego w . . 
Tatarki ......
Kartofli ......
Masła, garn.......................
Koniczyny czerw. . . . 
Koniczyny białćj „ . .
Siana, cent....................
Słomy, .....................
Oleju cent . ,
Spirytusu (beczka 100 kw.) 

80% Trał. . . ? .

Kwe giełdy w BeÄte
döfo 10 kwietnia.

fłiiistj presst«.
Pożyas. dobrow.. 

dito rząd..

I%1 daño.
pł«-
aono.

Rosy.
Pow.ob&i skarb. 
Ato Cert. A. 300 zł. 
Ato dito B. 200 sł. 
Ato Lis. z. e. w R 8. 
Ato Ob.cztlt600zl.

ią-
dano,,

92%

pie­
śca.-. dftßo. päa-

«ono. dano.
p2i-
coao.

ÍÍ6’/,
83'/,

Akty« tmnStawa 1 krsżyfc 
Bert Stów. "

Półn.-Fryd.-W

22%
66
89%

1859 . . 
1866 . . 
1858 . Ä 

.1865 . . i 
_ lakarb. 

âito
Lirty zast. March.
Ato Pros Weck. . *

Ato
Ato

•i4
•r

dito dito 
dito W. Ks. Poza..
Ato Ato (nowa)
Ato Ato (sowa)
Ato Szląskie .... 3% 
Ato gwar. B.. . . .
Ato Pro« Zach. , .
Ato Ato 

Drty ront. Marok. ,
Ato Pomor..............
Ato W. Ks. Pozn.
Ato Pr. Wach. I ZA 
dite Nadreńsfeie ,
Ato Saskie ....
Ato Szląskie .... 4
Papiery ierrsul««*. 

Austr. metali. ....
Ato Pożycz, naród.
Ato or ' — D 

Ato

rozycz. naroa. 
Obligi 250 fl. .

PíMiaás®,
Frydrycwory . .

92% Lqjdory.................... . —
113 Złota font cet ... _ 
62% Srebra Ato. .. . —
81%
87%
81%
90%
85%
94%

Saskie bit kas
Nimai. banka..............

. Ato płat, w Lipska
Auatr. banka.............

a Polskie bil. bank.. , 
Ksk. bank, od WesH

Àfeays kale) żalesayah. 
BorliĄ-Aahalt.. 
Serliń.-Hamb. . 
Berl.-PoczA-Magd 

81’/, BerL-Szcseciń . 
Wrocł.-Freib. . .

Ato najnow. 
Brzeg-Niekie. . . 
Keżlo-Bogumin .

Ato pierwofc 
Ato Ato 

Dolno-Sst-Marok. 
Dolno-Szt kol. pob. 

Ato, pierrot. 
d.-Wilh.

89%
67%

89%
93%
92%
90%
91%
92%
93%
92’/,

51% Półn, Fryd.-Wßh. . 
58’/, GórooSzl A l Os . 

dito ut. B. • 
Tarnowie. . . ,64% Opoł-Ttu 

104% Storogr.-Pozn.

106%

113% 
108% 
454 
29 20 
99’/,

99’/,
75
87

1%

Beri. Tow. band. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. . 
Hanow. Ato ..... 
Króiew. Ato .... 
Lisak. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. • 
Pomor. bank rytfer. . 
Pozn. bank prow. . . 
PtńSk. udz. bank. . 
Ssląsk. Stów. banb. .

Akey« preemysUwe.
Beri. fabr. koŁ żab . 
Minerwy Szląskiój . 
Concordia ......

79 V4

103%
103%
121%

Magd.

OMlpey» « prstwa 
plwweieńirim. 

Berl.-AnhaR. . . . . 
Ato ........ .

Beri.-Rsmb. . , . . . 
an’/ Ato TI Ent, . , . . 48/> Berl.-Pocz.-Mag. A.

Ato Lit O . . . . 
Ato Lit. D . . . . 

Berl.-Szczedń. .. . 
Ato 11 Em. . . , . 

’ Kośio-Bogumin. . . . 
Ato Iii Ern. . . . . 

Dolno-Szl.-Marek, . 
Ato konwea. . . . . 
dito Ato Él ser. . 
Ato Ato IV ser. .

89%
37%

46’/,
112%

94
98

102
101%

“Fnri
Górn.-Szl. Lit, A 
Ato Lit. B . . 
dito Lit, D .
Ato Lit. E ,
Ato Lit. F .

Starog.-Poznań.
Ato II Em. , .

Kurę giełdw w Wrociawin
dnia 10 kwietnia,

Papiery i plesiaśas Dukaty . . . . *.
Frydrychaidory .
Pclski/bÓ. bank,

Auate. banknoty 
Nowa WAuta Auatr.
Wrocław, obi. miejsKe 4 
Poznań. List 

Ato nowo . • .
»owe . . .

Rent.
Zast. 

nowe Lit. A. 
sowę .... 
lit. B. . , .
Lit. C. . . .
Listy Rent 
Oblig. prow.

Poiskia Listy Zast..
Ato now. Emig,
Ato Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. ń 500zł.
Ansfe. pożycz, naród.
Mśnerwy akcje . . .

Ato
Ato

Ato
Ato
Ato
Ato
Ato

Sziąski
Ato

3%

4Ï.

4
■I-

4
3%
4
4
4

100%
90% 
68% 
90 %4

93%,

tow.asseb.ogn. 4
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